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W y k r y w a c z  k ł a m c ó w
Odnalezienie soraw cy defraudacji Darniowej

przy pomocy maszyny, stwierdzające} prawdomówność
R o z e s z ł y  się  p o g ł o s k i , ż e  w  

z w i ą z k u  z p r o w a d z o n ą  o b e c n ie  n a  
s z e r o k ą  s k a lę  a k c j ą - p o r z ą d k o w a ­
n ia  i u s p r a w n ia n ia  p r a c y  o r g a ­
n ó w  p o d a t k o w y c h , n a s ze  w ł a d z e  
s k a r b o w e  z a in t e r e s o w a ł y  się  w i e l ­
k i e m i z a o b y c z a m i , do j a k i c h  d o ­
s z ł a  w  la ta c h  o s t a t n i c h  n a u k a  n a  
d r u g ie j  p ó łk u li  pud W zg lę d e m  
w y k r y w a n i a  w s z e l k i c h  p r z e ­
s t ę p s t w , a  z w ł a s z c z a  n a a u z y ć  p ie ' 
n ię ż n y c h .

P o s t a r a m y  się  w ię c  z o r je n t o  
w a d  c z y t e ln ik ó w  p o k r ó t c e , o co 
c h o d z i .

K T O  U K R A D Ł  5 ,0 00  D O L A R O W ?
W  je d n y m  l  w ie l k ic h  b a n k ó w  w  

C h ic a g o  z d a r z y ł o  się  n ie d a w n o , że  
w  t a j e m n i c z y  s p o s ó b  z a g in ę ł a  s u ­
m a  5 t y s ię c y  d o l a r ó w , a  n ie  b y ło  
ż a d n e j  w ą t p li w o ś c i , i ż  w i n o w a j c y  
n a l e ż y  s z u k a ć  j e d y n ie - w ś r ó d  u r z ę ­
d n i k ó w  b a n k u . C ó ż  z a t e m  z r o b i ł a  
d y r e k c ja ?  Z a s t o s o w a ł a  t ,  z w  p o l i­
g r a f  K e e l e r a , z n a n y  p o p u la r n ie  
p o a  n a z w ą  „ w y k r y w a c z a  k ł a m ­
c ó w " , k t ó r e g o  u ż y c ie  p r a k t y c z n e  
p o le g a  n a  z a k ł a d a n i u  p r z e s łu c h i ­
w a n e m u  n a  r a m ię  g u m o w e j o p a s ­
k i ,  w y p e łn i o n e j  p o w ie tr z e m  i p o - 
łą c z o n p j z a p a r a t e m  z a p i s u ją c y m  
w a h a n ia  w  sile  c iś n ie n ia  k r w i .
B a d a n iu  ta k ie m u  p o d d a n o  p o k o - 
le i w s z y s t k i c h  56 u r z ę d n ik ó w  
b a n k u  —  i c ó ż  z  te g o  w y n ik ł o ?

10-CIU PTASZKÓ W  N a  JEDEN 
S TR ZA Ł

O t o  n ie ty lk o  w y k r y t o  d e fr a u d a n  
t a  5 -c iu  t y s ; ę c y  d o la r ó w , k t ó r y  
m u s ia ł  p r z y z n a ć  się  do s w e g o  
c z y n u , a le  p r z y  t e j  o k a z j i  o t r z y ­
m a n o  ta k ż e  p e łn e  s k r u c h y  p r z y ­
z n a n i a  się  9 -c iu  i n n y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  d o  r o z m a i t y c h  n a d u ż y ć  d r o ­
b n ie js z e g o  k a l i b r u , o k t ó r y c h  d y ­
r e k c ja  n a w e t  n ie  m ia ła  p o ję c ia !

W o b e c  t a k  ś w ie tn y c h  r e z u l t a ­
tó w  b a n k  te n  p o s t a n o w ił  p r z e p r o ­
w a d za m  s y s t e m a ty c z n e  b a d a n ie  
s w y C h  f u k c j o n n a r j u s z y  p r z y  p o ­
m o c y  p o i g r a f u  r a z  do toku i p r z y  
w y k r y c i u ' p ie r w s z e g o  u c h y b ie n ia  
słu JilfeW ego O u y r z e s U w a t  n a  u - 
d z i ć l e m u  -v in n e m u  s u r o w e g o  u - 
p o m n r e ń ia , p r ż y  p o w t ó r n e m  za ś  
w y d a la ć  go z  p o s a d y . P o d o b n ie  
p o s tę p u je  j u ż  t a k ż e  s z e r e g  i n n y c h  
b a n k ó w  i p r z e d s i ę b io r s t w  p r y w a t ­
n y c h .

J A K  D Z I A Ł A  P O L I G R A F ?

N a  c ze m  p o le g a  d z ia ła n i e  K e e - 
le r u w s k ie g o  a p a r a t u ?  O t o  o r g a ­
n i z m  l u d z k i  a u t o m a t y c z n i e  r e a g u ­
j e  n a  k a ż d e  g r o ż ą c e  n ie b e z p ie ­
c ze ń s tw o  w  te n  s p o s ó b , i z  ś le d z io ­
n a  m o m e n ta ln ie  w y s y ła  do o b ie g u  
k r w io n o ś n e g o  m i l j o n y  s ł y n n y c h  
c z e r w o n y c h  c ia łe k  k i  w i , a  in n e  
g r u c z o ł y  p r z y ł ą c z a j ą  się  do m o ­
b i l i z a c ji  p o t r z e b n y c h  w  z w i ą z k u  
z  t e m  s o k ó w . C a ł a  t a  a r m j u  p o ­
m o c n ic z a , p r z e z n a c z o n a  d la  z a s i-  
l e n .a  n e r w ó w  i m ię ś n i , r o z c h o d z i  
się  po o r g a n i z m i e  d r o g ą  p i z e z  
s e r c e , k t ó r e  z  te g o  p o w o d u  m u s i 
m o m e n t a ln ie  z w i ę k s z y ć  b a r d z o  
s il n  e s w ą  d z i a ła ln o ś ć . I  i „ g r a f  j Polski Ko m itet Olim pijski ro zw a ża  o- 
saś n ie  ro b i n ic  i n n e g o , t y l k o  l e -  oecnie form ę p rze p ro w ad ze n ia  elimi- 
j e s t r u j e  n a  p a p ie r o w e j ta ś m ie  nacjj d z :ei s ztu k i, jakie b y ły b y  w js la  
z y g z a k o w a t e  w a h a n a ,  jalcirn  p o - j  ne na olim pjadę a rtys ty c zn ą , o d b y w a  
d le g a  c iś n ie n ie  k r w .  w  a r t e r j a c h . j s;ę w  rasnącb ogólnej olim pjudy

J e ś l i  z a t e m  w  to k u  p r z e s łu e h i-  św ia tow ej. Je że li, tylko  p o zw o lą  na to 
w a n ia  p o d e jr z a n e g o  o s o b n ik a  p „ -  fundusze, będ2ie zo rg a n izo w a n y  kofi- 
j a w ł  s ię  n a g le  k ł o p o t liw e  p y t a n i e , kurs literacki, p la styczn y i m u zy c zn y , 
to  n a  n ic  się  n ie  p r z y d a  n a j b a r -  _  Z A S o  m _ ju ż  n o w y  sta tut. K c - 
d z ie j  m is t r z o w s k i e  o p a n o w a n i e ’ m isarjat K zą d u  przesiał Z A b P - o w i  za  
r u c h ó w , d r g n ię ć  k a ż d e g o  m u s k u lu  tw ie r d zo n y , n o w y statut organizacji 
t w a r z y  i n a w e t  b r z m i e n i a  g ł o s u : aktorskiej. Za sa d n icza  zm iana polega 
b ic ie  s e rc a  n ie  a a  się r e g u lo w a ć ' -ia ie m , że obecnie —• jak j u z  pisahs- 
z a d n j m  w y s i ł k ie m  w o li  i r e a k -  m y —  sankcje dyscyplinarne usuwa- 
c j a , j a k ą  w y w o ł a ł a  ś w ia d o m o ś ć , n ja czło nkó w  z  organizacji posiadać

n y  z a ł a m u je  się  i d e c y d u je  n a  
w y z n a n i e  p r a w d y  —  je ś li  z a ś  n a ­
w e t się  o p r z e , to  i t a k  ś le d z t w o  
z y s k a ło  p o w a ż n e  p o s z la k i  do d a l ­
s z y c h  d o c h o d z e ń , w  k t ó r y c h  w y ­
n ik u  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n i e j  b ę d zie  
m u s ia ł  z a n ie c h a ć  d a ls z e j w a l k i  i 
z e z n a ć  p r a w d ę .

p ó ł t o r a  t y s i ą c a  u d a n y c h
PRÓB

S ą d o w n ic t w o  a m e r y k a ń s k ie  n ie  
z d e c y d o w a ło  się  je s z c z e  n a  z a s t o ­
s o w a n ie  te g o  a p a r a t u  w  ś le d z ­
t w a c h  u r z ę d o w y c h  —  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w y c h o d z ą c  z  te g o  z a ł o ż e ­
n i a . ż e  z a n ie p o k o je n ie  p r z e s ł u ­
c h iw a n e j o s o b y  d a n e m  p y t a n ie m  
m o że  w y n ik a ć  t a k ż e  z  i n n y c h  m o ­
t y w ó w  n i ż  j e j  w i n a , a  z a te m  m o ­
g ły b y  t u  z a e h u d z ić  n ie b e z p ie c z n e  
p o m y ł k i / g d y b y  się ś le d z t w o  o p ie ­
r a ło  n a  r e j e s t r a c h  p o i i g r a f u  ja k o  
n i e z b it y c h  d o w o d a c h . J e d n a k ż e  
n ie  u le g a  w ą t p l i w o ś c i , że  w  k a ż ­
d y m  r a z i e  n ie w in n o ś ć  d a  się 
t ą  m e to d a  u s t a lić  p o n a d  w s z e lk ą  
w ą t p liw o ś ć , ‘ a  t y m  s p o s o b e m  p o ­
s tę p o w a n ie  ś le d c ze  d o z n a je  z n a ­
k o m ite g o . u ł a t w i e n i a , g d y ż  n ie  p o ­
t r z e b u j e  r o z p r a s z a ć  się  w  b łę d ­
n y c h  k ie r u n k a c h . J a k  z r e s z t ą  
t w i e r d z ą  p is m a  a m e r y k a ń s k ie , a- 
p a r a t  K e e le r a  s to s o w a n o  j u ż  ( w  
p r y w a t n y c h  d o c h o d z e n ia c h  ś le d ­
c z y c h  i  w  p r ó b a c h  n a u k o w y c h )  
p ó ł to r a  ty s ią c a  r a z y  i n ie  b y ło  a n i 
je d n e g o  w y p a d t t u , w  k t ó r y m b y  w y­
n i k  n ie  b y ł  s t u p r o c e n t o w y .

PSYC H O G ALW ANO M E TR

S ą  z r e s z t ą  i in n e  a p a r a t y , k o r . 
k u r u ją c e  z  K e e l e r o w s k .m . N a  j i - 
n iw e r s y te c ie  w  F o r h a m  d e m o n ­
s t r o w a n o  „ p s y c h o g a lw a n o m e t r "  
w y n a l e z i o n y  p r z e z  p a s t o r a  S u m - 
m e r s a , k t ó r e g o  d z i a ła n i e  p o le g a  
n a  t r z y m a n i u  w  rę c e  m a łe j p ł y t k i  
m e t a lo w e j , n a s y c a n e j le k k im  p r ą ­
d e m  e l e k t r y c z n y m  z  n ie w ie lk ie j  
s u c h e j b a t e r j i  ( n i e o d s tę p n y  a p a ­
r a t  r e j e s t r u j ą c y  m u s i b y ć  o c z y w i ­
ście i  t u t a j ) .  O t ó ż  p r z y  k r y t y c z -

W ś r ó d  d z i e ł  i  a r t y s t ó w
—  P r z y j a z d  literatki fińskiej do 

W a r s z a w y , W  końcu b . m . p rzy je - 
dzie do W a rs za w y  zn an a  literatka fiu 
ska M aila T a lv io  -  M ik k o ia ; w ygłosi 
u nas o d c zy t o wielkiej fińskiej epo­
pei narodow ej „K a le v a la ” .

—  W y b itn y  m u zy k o lo g  b u lg a is k iw  
W a rs za w ie . P r z y D y i do W a rs za w y  
w y b itn y  m u zy k o lo g  bułgarski, Iw an 
K a m b u ro w . K a m h u ro w  zbiera w  P o l­
sce m aterjaty do obszernego dzicia 
„H is to rja  m u zy k i słowiańskiej” ,  w  
którem  bęazie wiele miejsca pośw ię­
cone m u zy c e  p o lskiej.

—  N a g ro d a  za „szla ch etny czyn 

dla do bra  o g ó iu ". Czechosłow acka 
A k a d e m ,a  Umiejętno&ci p rzy zn a ła  o  
ryginalną nagrodę im , W . Poblaski 
za  „szla ch e tn y czy n  dla dobra ogo- 
łu” . N a g ro d ę  o trzym a ł p ro f. A .  B . 
S vo js ik , za łożycie l skautingu czecho­
słow ackiego.

—  Przedolim p ijski Konkurs sztuki,

n e m  p y t a n i u  w s p o r n n .a n a  w y ż e j  ł y m  ś w ie c ie  w  ż y c i u  p r a h t y e z n e m ,
w z m o ż o n a  d z ia ła ln o ś ć  s e rc a  w y ­
w o ł u je  t a k ż e  z w i ę k s z o n ą  p r a c ę  
g r u c z o ł ó w  p o t n y c h . T o  ą  t t  k r o ­
p le  p o t u , k t ó r e  w y s t ę p u j ą  p r a y  
W s z e lk ic h  e m o c ja c h . M o g ą  b y ć  
o n e  t a k  d e lik a t n e , ż e  ic h  ż a d n e  
o k o  m e  d o s t r z e ż e , je d n a k ż e  p o ­
t n ie ją c a  r ę k a , s t a ją c  się  w i l g o t n ą , 
ł a t w ie j  p r z y p u s z c z a  p r ą d  e le k ­
t r y c z n y  —  a  c z y h a j ą c y  j a k  d e te k ­
t y w  a p a r ą t  r e j e s t r a c y j n y  z a r a z  
to  r e j e s t r u j e .

J e d e n  z  d z i e n n i k a r z y , k t ó r y  z  
w y n a l a z c ą  p r z e p r o w a d z a ł  r o z m o ­
w ę  n a  te m a t  je g o  a p a r a t u , p o s t a ­
n o w ił  z r o b ić  o s o b iś c ie  p r ó b ę . P o ­
le g a ła  o n a  n a  w y b r a n i u  so b ie  j e d ­
n e j s p o ś r ó d  d z ie s ię c iu  K a r t  i z a ­
c h o w a n iu  te j „ t a j e m n i c y "  p r z y  
s o b ie , p o c ze m  p a s t o r  S o m m e r s , 
w y k ł a d a j ą c  p o  k o le i k a r t y ,  p y t a ł  
m o n o t o n n ie : „ G z y  to  t a ? "  a d z i e n ­
n i k a r z  m o n o to n n ie  z a p r z e c z a ł . 
G d y  d o s zło  do k r y t y c z n e j  k a r t y  
( b y ł  n ią  as k i e r ) ,  o d p o w ie d ź  
b r z m i a ł a  r ó w n ie ż  „ N i e " ,  a le  p s y - 
c h o g a lw a n o m e tr  w y r y s o w a ł  o d r a ­
z u  p o t ę ż n y  z y g z a k .  T r z y  r a z y  
p o w t a r z a ł a  się  t a  p r ó b a  i t r z y  r a ­
z y  d z i e n n i k a r z  z o s t a ł  „ p r z y ł a p a  
n y " ,  t a k , że  m u s ia ł  p r z y z n a ć  f a k ­
t y c z n ą  n ie c m y ln o ś ć  a p a r a t u .

ZAGRO&ONE KŁAM STW O

A  z a t e m  —  k ła m s tw o  j e s t  p o ­
w a ż n ie  z a g r o ż o n e . J e ś l i  się  a m e ­
r y k a ń s k ie  m e to d y  ( n a r a z i e  t y lk o  
n a u k o w e )  r o z p o w s z e c h n i ą  n a  c a ­

p ie  b ę d zie  t a k ie j  s y t u a c j i , w  K t ó ­
r e j  c z ł o w ie k  p o d d a n y  b a d a n io m  
m ó g łb y  p r z y  p o m o c y  k ł a m s t w a  
w y k r ę c ić  się  o d  o d p o w i e d z ia ln o ­
ś c i.

M i e jm y  je d n a k  n a d z ie j ę , n ie  
d o j d z ie  ao je g o  s ta łe g o  s to s o w a ­
n ia  w  m a łż e ń s tw a c h - U e ż b y ś m y  
to  w te d y  m ie li  n ie u s t a n n y c h  r o z -  
w o d o w

Akcje mniejszości polskiej Żyrardowa
z w o l n i o n e  z  a r e s z t u  s ą d o w e g o

S e t w e s t r  s ą d o w y  Z a k ł a d ó w  ż y ­
r a r d o w s k i c h  w y s t ą p ił  do w ł a d z  
s k a r b o w y c h  o z w o ln ie n ie  z  a r e s z ­
t u  a k c y j  m n ie js z o ś c i p o ls k ie j a k - 
c j o n a r j u s z ó w , z a j ę t y c h  w  s w o im  
c za s ie  d la  z a b e z p ie c z e n ia  g r z y ­
w i e n , n a ł o ż o n y c h  n a  Ż y r a r d ó w . 
W  p o c z ą t k a c h  r .  u b . .z b a  s k a r b o ­
w a , p o  u ja w n ie n i u  n ie o s te m p lo - 
w a n y c h  r a c h u n k ó w  i u m ó w , w y ­
m i e r z y ł a  Z a k ł a d o m  Ż y r a r d o w s k i m  
d w ie  g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i 10  m i 
l jo n ó w  z ł .  5 80 .0 00  z ł .  P i e r w s z ą  
g r z y w n ę  z a b e z p ie c z o n o  na n i e r u ­
c h o m o ś c ia c h  Z a k ła d ó w  Ż y r a r d o w ­

s k ic h , d r u g ą  z a ś  n a  a k c ja c h  Ż y ­
r a r d o w a , k t ó r e  w  ilo ś c i b lis k o  
10 0 .0 0 0  s z t u k  z o s t a ł y  p r z e z  w ł a ­
d ze  p r z y a r e s z t o w a n e

O b e c n ie  n a s K u te k  s ta r a ń  se- 
ltw e s tra  s a d o w e g o  Z a k ł a d ó w  Ź\ - 
r a r d o w s k i c h  a k c je  m n ie js z o ś c i 
p o (3 k ie j z o s t a ł y  z w o ln io n e  z  a r e - 
s z t u  i w y d a n e  a k c j o n a r i u s z o m . 
A r e s z t  u c h y lo n y  z o b t a ł  t y l k o  w 
s to s u n k u  d c  65u0 a K c y j , n a t o ­
m ia s t  9 3.0 0 0  a k c y j  w ię k s z o ś c i 
f r a n c u s k ie j  p o z o s ta je  n a d a l z a j ę ­
te  p r z e z  w ł a d z e  s k a r b o w e .

M . L .  K r u ^ e r

Jest wolna posada
R t J S r f o e O T h e r r t i  • ę . c h c d d m i

u .

N a  M o k o to w s k ie j, kuc-liomiemi 
schodam i w chodzę n a  szóste p ię tro , 
iich od y są c zy s to , p o rzą d n e , ja k  w  
za m o żn y m  dom u. A l e  j a k  w yso ko , 
stra szn ie  w y so k o . D o w ia d u ję  się, że 
samej p a n i niema w  dom u i  że  pa ni 
je st m łoda i ta k a  solne —  ani d o b ra , 
ani zła . T a k  m nie In fo rm u ją  —  k u ­
ch a rka  i  p o k o jó w k a . A  służąca p o ­
trze b n a  w łaśnie na miejsce p o k o jo ­
w e j. I ta k ic h  do zg o d y  b yło  j u ż  b a r­
d zo  d u żo , ale ża d n a  się nie n adała. 
W ię o  m ó w ię , że rnozo p r z y jd ę  ju tr o . 
W t e d y  ta  p o ko io w a, co to  m ia ła  o- 
dojść p o w ie d zia ła  m i, że  ch vba uie 
ma p o  co, bo ona się ro zm yś liła  i j u ż  
zostanie na m iejscu.

n a g łe g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a , w y w o  
la n a  p o d c h w y t li w e m  p y t a n i e m , 
z o s t a je  n a t y c h m ia s t  z a n o t o w a n a  
p r z e z  a p a r a t  T e r a z  z a ś  p r z y c h o ­
d z i  m o m e n t  d e c y d u j ą c y : p r o w a ­
d z ą c y  b a d a n ie  p o k a z u je  b a d a n e

będzie sąd koleżeński, nie za ś , ja k  do­
tyc hc zas, za rzą d  g łó w n y  Z A S P - u .

—  Z g o n  m a larza G w o zd e c k itg o . W  
P a r y ż u  zm arł na a ia k  sercow y a rty ­
sta m alarz G u s ta w  G w o zd e c k i, prze­
ż y w s z y  30 lat. G w o zd e c k i b y ł z r a n y

m u  d j a g r a m  z  p r z e b ie g ie m  w a h a ń  w  artys tyczn ych  kolach P a r y ża  i St.
w  c iś n ie n iu  k r w i  w  je g o  o rg a  
n iz in ie  i p r o s i  o w y t ł u m a c z e n ie , 
d la c ze g o  to  p r z y  te m  a k u r a t  p y ­
t a n i u  t a k  s ię  s i l n .e  z a n ie p o k o ił ?  
W  7 5  p r o c e n ta c h  w y p a d k ó w  w in -

G ru źlic a  płuc je st nieubłagana i co 
rocznie, nie rob.ąc ro żn .c y  dla pici, wie 
k o i  stanu, pociąga b a rd zo  wiele o fa r.

,:>r z y  zw a lcza n iu  cnorob płucnych 
brc nchdu , g ry p y , u p o rc zy w e g o , mę­
czącego kaszlu i . p „  stosują pp. L e ­
karze .Balsam  Thiocolan  Age ” ,  któ ­
r y , ulatwiajac w ydzielanie sie p lw o ci­
n y , usuwa ka&zel, w zm acn ia orga­
n izm  ; samonoczucie chorego. S p rze ­
dają apteki.

Z je d n o c zo n y c h . P rze d  kilku dmani; 
G w o zd e c k i u rzą dzi! zb io ro w ą  w ysta ­
w ę  swoich o b ra zó w  w galerji sztu ki i 
a rtystó w  polskich w P a ry żu .

—  Z b io r y  ś. p . ja k ó b a  Potockiego 
p rzy ja d ą  do Po lski. Z a rz ą d  fundacji 
im . ś. p . h r. Ja kó b a  Potockiego czyn i 
p rzy g o to w a n ia  do p rzyw ie zie nia  z  
Francji do Polski cennych zbio ró w  
dzieł s ztu k i, stanow iących własność 
Po to ckie g o , a pozostałych w  P a ry żu . 
Fra n c ja  ze w rg lę d u  na społeczny cha 
raKter za pisu , zg o d ziła  się na w y w ie ­
zienie do Po lski zb io ro w  hr. Po to c­
kiego.

Poświęcenie nieiwszego w Warszawie
s e n r o n u  o d K a 2 e n i o w e g o  l . O . P - P .

W c z o r a j o g o d zi nio 1 2  p r z y  u lic y  
N o w y  Ś w ia t 6 o d b yło  się u ro czysto  
poświęcenie i  p rzo k a za m o  L O P P  
pie rw szego  p o ste ru n k u  d r u ż y n  o d k a ­
ża ją c y c h , w yb u d ow an e g o staraniom  
ko ta  L O P P  n r . 463 in s tru k to re k  o- 
b ro n y  p rze c iw g a zo w e j.

S pecjaln ie p rze b u d o w a n y  i  dosto­
so w a n y do w y m a g a ń  schronu lokal 
pośw ięcił ks . k a p e la n  J ó z e f  S ko re l 
W obecąpści w ła d z k o m ite tu  stolce,, 
nego L O P P  z  wiceprezesem  p. F l o -  
rya n o w ic ze m  n a  czele o ra z z  p rze d ­
sta w icielam i K o n iis a r ja tu  K z ą d u , 
w ła d z b e zp ie cze ń stw a , c zło n k iń  K o ­
ła , o ra z p rze d s ta w ic ie li p ra s y  sto­
łe czne j. Po d n io słe  p rze m ó w ie n ie  wy - 
głosił k s . k a p e la n , po dkre ślają c z a ­
sługi g ro n a  in s tru k to r e k , p o c zu w a ­
jąc ych się do o b o w ią zk u  stw o rze n ia  
placów ki niezb ęd ne j d la  o n ro n y  w e ­
w n ę trzn e j społeczeństw a w  ra zie  
w o jn y . Z a z n a c z y ł , że p r z y k ła d  ten 
po w in ie n  zachęcić w s zy s tk ie  k o b ie ty

polskie do e zynnegc u d zia łu  w  p r z y ­
gotow aniach do o b ro n y  p rze c iw g a zo ­
w ej.

P a n i W c s ło u c h  - Z a w a d z k a  —  p re ­
zeska K o ł a  o ra z członek ko m ite tu  
b u d o w y —  zło ży ła  p o dzię ko w a nie  
w s zy s tk im  ty m  osobom , k tó re  w spół- 
d zia ła b y  w  budow ie tego schronu, a 
na za ko ń cze n ie  p. S a b a tó w n a  w im ic 
liiu  K o ł a , z ło ż y ła  w y r a z y --u z n a n ia  
fflu rencrgji i  pO« żucia . o b o w ią zk u  
społecznego p re ze sk i K o ła  o ra z jo g a  
c zło n k iń  i  rsdo śę j, żc  L O P P  zy s k a ! 
la k  p o trze b n ą  m u  p la c ó w kę , d zię k ’ 
ochotniczej i bezinteresow ne j pracyT 
ko b ie t p o lskic h , k tó re  żm u d n ie  w  
ciągu trze c h  la t zb ie ra ły  g ro s z no 
g ro szu  n a ten cel.

U ro c zy s to ś ć  za k o ń c zy ła  w spólna 
fo t o g r a fja , poczem  prze dsta w icie le  
L O P P  u p rze ję li klu cze  i o dtąd lo­
k a l ten  sta ł się jego w łasnością, k t ó ­
rą  dysponow ać b ę d zie  w m ia rę  po­
trze b .

W aptekach wełno nracowac
ponsd 8 godz n

Z  M o k o to w s k ie j na K r u c z ą  n ieda ­
leko. T o  ch yba  w  o fic y n ie , n a tr ze ­
ciem p ię trze , P o d  d rz w ia m i i na pół 
p ię trze  stało j u ż  nas k ilk a  do zg o d y . 
T r z e b a  b y ło  czekać, bo w ch o d ziło  się 
po kolejności —t k tó ra  w cześniej 
p rzy s zła . T e  co w j c h o d ziły , to  ta k  
m ó w iły , że miejsce n iedo bre, bo sta ­
ra w y m a g a ją c a , a inno to  m ó w iły , żr 
są p ra w ie  u godzon e. A le  ża d n a  z  
czekających nie w ie rzy ła  i sama 
chciała wejść i spróbow ać. J a k  m ia­
ła w ejść je d n a  cze rw o n a  na t w a r z y , 
to  o d ra zu  za p o w ie d zia ła , że m usi 
m ieszkanie o be jrze ć, czy je j się spo­
doba, c z y  a b y c zy ste , bo b ru d ó w  nic 
lu b i, ale G ic n ia  z a r a z  do mnie po w ie ­
d zia ła , żc ju ż b y  je j b y ło  w szys tk o  
je d n o  do b ru d ó w , czy nic b ru d ó w , 
a b y  się zg o d zić  i zacze pić —  ja k  p o ­
d zia ła . I  potem  p r z y s z ła  m oja k o le i.

P a n i b y ła  w  średnim  w ie ku  i p rze ­
m a w ia ła  zm ę c zo n y m , je d n o sta jn ym  
głosem. C z y  mam świadectw a ł' j P o ­
ka za ła m  jc . C zy ta ła  je k ilk a k ro tn ie . 
P o le m  sp y ta ła  ile m am  la t i c zy  d o ­
b rze  g o tu ję . M a  się ro zu m ie ć takie  
z w y k łe , gospodarskie o b ia d y. I  że b y  
oszczędnie. P o L o jo w  jest do s p rzą ta ­
nia t r z y .  O só b c z t e r y ; dw oje państw a 
i dwTojc d zie c i, k tó ro  chodzą do szk o ­
ły . Z  p ra n ie m . P o te m  sp y ta ła  —  a 
ja k ą  pensję chciałaby panienka po­
bierać? Z a c zę ły ś m y  się u gadza ć —  
pa ni nię m ogła dać więcej nad dwun 
dzicścia zĄotycłl m ie się czn i.;,, -  I  
węgiel trze b a  m oje dziecko p r z y n o ­
sić z  p iw n ic y . W te d y  p o v lcd zia ła m , 
że to  dla m nie za  c ię żk o , p rze p ro s i­
łam  p a n ią  i w y s zła m .

N a  schodach spo tka łam  s.ę z  L e v u - 
k ą . P o p ra w iła  sw oją zie lon ą  w łó c z­
kow ą chustkę i za w o ła ła  do innie —  
że n ib y  poco chodzę p o  ta k ic h  m ie j­
scach co nieodpow iednie i czas t r a ­
cę. T r z e b a  się b y ło  p rze d te m  u  do­
zo rc y  d o w ie dzie ć. Za w s ze  t a k  n ajle ­
p ie j. I  s p y ta ła , g d zio  te ra z id ę . A  ja  
właśnie w y b ie ra ła m  się n a N o w y  
Ś w ia t , g d zie  b y ła  p o trze b n a  „m ło d a  
do w s zys tk ie g o , do trze c h  osó b". A le  
L e o n k a  z a k r z y k n ę ła , żc niem a po eo, 
bo j u ż  ta m  jost za ję te . S am a  ta m  
p rze d  c h w ilą  b y ła . I  po lec ia łyśm y rn 
zem  na N o w o w ie js k a  N a  N o w o w ie j­
skiej puściłam  L e o n k ę  p rze d  sobą,

A l e

D o n io s łe  o r z e c z e n ie  w y d a ł  S ą d .  W  u z a s a d n ie n iu  r .a ie ż y  z w r ó c i ć  
N a j w y ż s z y  w  s p r a w ie  g o d z i n  p r a  u w a g ę  n a  te z ę  s ą d u , że  p r a c o w n i ­
c y  w  a p te k a c h . Z a g a d n ie n i e  d o - k o w i a p te k i  n ie  p r z y s ł u g u j e  w y -  p ie rw sza  s zła  się g o d zić ,
t y c z y ł o  p y t a n i a , c z y  p r z e p i s y  ó 1 n a g r o d z e n ie  z a  g o c i z n y  h a d li c z -  się nie I  ja k  w yszła  to  w y -
o ś m io g o d z in n y m  d n iu  p r a c y  d o t y -  b o w e , o ile  W u m o w ie  o p r a c ę  u -  ,n y ślala na p a n ią . A le  ja  p o w ie d zia -

a ta lo n o  lic z b ę  g o d z in  w  w y ż s z y m  I;m ii £o sprób uję . T a  paui w id zia ła ,
w y m i a r z e  o d  n o im s ln e g o  i j e d n o - 1 b y ła m  z  L e o n k a  i s p o jrza ła  nn 
c ze ś n ie  o k r e ś lo n o  w y n a g r o d z e n i e   ̂ m nie n a ra zie  ja k b y  niechętnie i  po- 
w  k w o c ie  r y c z a ł t o w e j .  O r z e c z e n i e  w ie d zia ła , że  j u ż  w łaściw ie zg o d ziła ,
p o w y ż s z e  l i k w i d u j e  lic z n e  z a t a r -  ńu że je j się podobam  i że b y m  pokfl,-
g i , j a k i e  n a  te m  tle  p o w s t a w a ł y  rui a św ia de ctw a. I  zn ó w  ro zm a w ia -
w  o s t a tn ic h  c za s a c h  p o m ię d z y  łyś m y  i  w y p y ty w a ła  m nie o to , c zy
w ła ś c ic ie la m i a p te k  a  ic h  p r a c o w - 
n f k a m .

c z ą  r ó w n i e ż  f a r m a c e u t ó w .
S ą d  N a j w y ż s z y  o r z e k ł , ae a p te ­

k i n ie  p o d le g a ją  co a o  c z a s u  p r a ­
c y  o g r a n i c z e n i o m  u s t a w y  i ż a d ­
n e g o  z e z w o le n ia  n a  z a t r u d n i a n i e  
p r a c o w n ik ó w  p o n a d  8 g o d z in  
d z ie n n ie  p r z e d s ię b i o r s tw a  p o s ia ­
d a ć  n ie  p o t r z e b u j ^

Ustalenie terminu wymiany
w y c o f a n y c h  z  o b i e g u  1 0  i  2 0  z ł .

M n iis te rs iw o  S k a rb u  ustaliło  te r­
m in  w y m ia n y  w  oddziałach  B a n k u  
Po lsk ieg o  w y c o fa n y c h  z  obiegu 10  i 
20 z ł . b a n k n o tó w  p a p ie ro w yc h . 

D zie s ię c io zło tó w k i pe-pierowć z d a -

Spacjaln* opłaty
zt k o m i s j e  o d w s ł a w c z ?

N a  p o d s ta w ie  n o w e j o r d y n a c j i  
p o d a t k o w e j, k o m is je  o d w o ła w c z e  
u p o w a ż n io n e  z o s t a ł y  do p o b ie r a ­
n ia  s p e c ja ln y c h  o p ł a t  o d  p ł a t n i ­
k ó w  p o d a t k ó w , c h c ą c y c h  tis tn ie  
u z a s a d n ić  o d w o ła n ie  p r z e d  k o m i ­
s ja m i.

O p ł a t y  te  w y n o s z ą  p ó ł p r o c e n t 
s u m y  s p o r n e j , p r z y c z e m  n a jm n ie j 
s z a  o p ła t a  w y n o s i  2  z l . ,  n a j w i ę k ­
s za  z a ś  50 z ł .  J e ś l i  k o m is ja  p r z y ­
z n a  s łu s zn o ś ć  p ł a t n i k o w i  i  u - 
w z g ł ę d n i  o d w o ł a n i e , p o b r a n e  0- 
p ła ty  btda zwrócone.

tą 20-go lipe a 19 26  i 19 29  ro k u , w y ­
m ieniane będą p r z e z  B a n k  P o ls k i do 
3 1  g ru d n ia  1 9 3 7  r . D w u d zie s to zło - 
tó w k i p a p ierow e  z  datą em isji 1-g o  
tnarca 19 26  r .  i  1-g o  w rze ś n ia  19 29  
ro k u  w ym ie n ia n o  będą 
ezerw ca J 930 r .

do 30-go

m am  ro d zin ę  w  W a rs za w ie , c z y  m am  
n arzeczonego, c zy  będzie p rzy c h o d ził 
i jeśli jest p o rzą d n y  to  nic nie m a 
p rze c iw k o  te m u , że b y  m nie odw ie­

d za ł. P o K o i było do s p rzą ta n ia  pięć. 
I  g otow an ie na dw ie dorosłe osoby 
i d zie ck o . C z y  lubię d zie ci? C z y  
chciałabym  chodzić r dzieckiem , n a  
spacer. P a n i jost m iła i m ło d a . S p o ­
gląda na m nie p rzy c h y ln ie  i  propo 
liuje mi pensję czte rd zie śc i zło ty c h  
m iesięcznie. A l e  m u si się jeszczo z a ­
sta n o w ić, k tó rą  w j b ra ć , bo ju ż  ma 
je d n ą  k a n d y d a tk ę , k tó ra  je j się te ż 
podoba. W ie c , że b ym  p r z y s z ła  iutro
0 dru g ie j dow iedzieć :ię .

T a k ie  dow iedzenie się, to  jeszcze 
nie je st posada Za w s ze  lepiej mieć 
coś pewnego, W7ięc m uszę iść jeszcze 
dow iedzieć się w  in nych nuejsćach. 
Le o n k a  czekała na m nie i p o w ie d zia ­
ła , że jn ż  więcej latać m o bę dzie , bo 
nóg nie czu je . A l ft j a  szu k ała m  m iej 
sca w  d a ls zy m  ciągu. B y ła m  na 
T w a r d e j, g d zie  po ciem nych b ru d  
nych sehociach w d ra p a ła m  się na 
czw a rte  p ię tro . T o  b yło  miejsce do 
pięciu osób —  w  tem  d w o ’ e dziew  
P o k o i b yło  dw a  i p ra n ie  całkow ite 
eo dw a tyg o d n ie . —  A l e  pa nie n ka  
sio dla m nie nie n a d a je , ja p o trze b u ­
ję  d zie w c zy n k ę  pro sto  ze  w s i, ta k a  
bez g ry m a s ó w , a d zie w c zę ta  w a r­
szaw skie m a ją  w y m a g a n ia  —  po w ie ­
d zia ła  m i p a n i. M ia ła  p rzy p u s zc z a l­
nie czte rdzie śc i la t, a w y g lą d a ła  na 
sześćdziesiąt. B y ła  zm ę c zo n a , zn ę k a ­
na n iedo sta tkie m . P ra c o w a ła  w  b iu ­
rze .’ —  P a n  jest ctił.y d zie ń  w  dufiiu. 
p o W iM rin h  - - a  d zie »r cho dzą  d o  
s zk o ły , T r z e b a  się za ją ć  dom em . A le  
więcej n a d  dw adzieścia zło ty c h  pen­
sji nio da ję. !"  , . * y «  '

I  zn ó w  jes/Cze jeden adres, zn ó w  
jeszcze jeden . Z n ó w  m tiitj lu b  w ię ­
cej czyste  schody kuchenne, w y d e p ­
tane i  b ru d n e , albo c zy s to  u m yte . 
Sienie z  w ejściam i do p iw n ic , menie 
ze ścianam i m alow anem i na. b ia ło , na 
ró żo w o , „n a  m a r m u r " , a lb o  w  deseń 
p r z e z  sza b lo n . O le jn o  malowuJie 
d rz w i kuchenne i  za p a c h y  p o tra w .

C z y  tu  je st p o trze b n a  służąca? J e ­
stem z  ogłoszenia.

B ie g a ły ś m y  p rze z ca ły d zie ń , po­
d a w a ły ś m y  sobie n a w za je m  udresy i 
in fo rm a c je  o w o ln ych  m it-jsta eh , o 
wysokości p e n sji. J a ,  Le o n K a  w  zie ­
lonej chustce, ta  m ała w  g ra n a to w y m  
berecie, z ond ulow anem i w lo ta m i, 
j id n n  m ę ża tk a , ła d n a  G ie n ia , co 
chciałyśm y ju ż  było g d zio  i  je iz c zc  
inne. C h o d ziły ś m y  i p u k a ły ś m y  do 
d r z w i, w e h u d ziły ś m y  d o  m ie szk a ń , 
do c u d zych  m ie s zk a ń , k tó ro  m ogły 
stać się n ae zcm i, g d y b y ś m y  zn a la zły  
tam  zajęcie . M ó w iły ś m y  q d o b rych  i  
zły c h  p a n ia c h , o ładn ych i  b rz y d k ic h  
ku c h n ia c h , o noszeniu w ę g ła , p ra n iu
1 o dochodach. O  te in , że d o b rze  słu­
ży ć  u adn o k a ta  albo u d o k to ra , bo 
goście d a ją  z a  o tw ie ran ie  d r z w i . I  
ta k  że śm y się p y t a ły  p o  ró żn y c h  k a ­
mienicach o w o lną  posadę.

(d . c. n .) ’.

N a  ekranach

99 s

w  k i n i e
F i l m  niem iecki sprzed dwóch ła t , 

w  k tó r y m  d o b ry  je st ty lk o  te m a t, a 
n ie zły  odtw órca ro li g łó w n e j. G d y  

| dopuszczono obecnie n a ry n e k  polski 
film y7 niem ieckie, ra ze m  z  p ie rw szo - 
rzędnem i obrazam i p rzy s zła  do nas 
i efe kcia rska  niem iecka ro b o ta . F a ­
brykow an o  Rosję w  P a r y ż u  —  tru d ­
n o, ale fa b ry k a c ja  R o s ji w  N ie m ­
czech je st j u ż  k a rk o ło m n y m  p o m y ­
słem . P r z y  próbie po dra bian ia  au­
te ntyczn i ści R o s ji re w o luc yjn yc h  
know ań i spiskó w , w s zy s tk o  w y s zło

U c z c z e ń  e  i G G - ! ? c i a
ł g o n t i  M o c h n a c k i e g o

P o ls k a  A k a d e t n j a  L i t e r a t u r y  u - 
r z ą d z a  s p e c ja ln y  o b c h ó d  z  o k a z ji  
p r z y p a d a ją c e g o  10 0 -le c ia  z g o n u  
w y b i t n e g o  h i s t o r y k a  p o w s t a n ia  
lis to p a d o w e g o , M o c h n a c k ie g o . N a
p r o g r a m  o b c h o d u  z ł o ż ą  Się p r z e -  j w  stylu  piosenki „ P o d  sam ow arem  
m ó w ie n ia  p r e z e s a  A k a d e m j i  S ie - oiedzi m o ja  M a s za " . M im o w o li p r z y -  
r o s z e w s k ie g o , p r e le k c ja  c z ł o n k a  chodzą n a  m y ś l świetne film y  re n - p o w tó rzy ło  w . n ad p ro g ram ie  te o- 
A k a d e m j i  R z y m o w s k ie g o  i w r ę c z ę  sacyjno -  szpiegow skie F r i t s a  L a n -  ?raną j u ż  n a  o kta na ch w a rsza w s kich  
n ie  n a g r o d y  m ło d y c h  te g o r o c z n e - ge z  B r y g id ą  H e im . „ A z e f "  p rze r o - j colorową ko m e d yjk ę  ry s u n k o w ą , 
m u  la u r e a t o w i , J a l u  K u r k o w i .  Ib io n y , w y s ty lizo w a n y  p rze z  „ L f ę P  ------ --

e
„ F - a n “

na film  z  g a tu n k u  „ta je m n iczych "' 
m ó g łb y  być in te re su jąc y —  ten  „ A *  
z e f "  jak ie go  o g lą d a m y te ra z  nie m a  
w sobie ża d n e j koncepcji scen ariu ­
sza  i re ży s e rji. B a n a ł i n u d y , F r .  
R a s p  trochę ra tu je  sytuację w  roli 
A z e f a , O lg a  C ze chow a nia m a  polu 
do po p isu , H ild a  v . S to lz  .pow ia da  
j u ż  tę a k to rk ę , ja k ą  je st d ziś

N a d p r o g r a m  — P A T  i  śliczn y 
„ C ze r w o n y  K a p tu r e k "  W a lta  D it ,-  
n e ya  z  c y klu  „ F i l l y  S ym p h o m e s ". 
O w e  „ t r z y  św in k i" m o żn a  z  p r z y ­
jem nością oglądać po k ilk a  r a z y  —* 
nic więc nie s zk o d zi, że k in o  „ P a n "


